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Wielka Brytaniia, 


Wiadomości z Londynu pod dniem 1. 
Pażdziernika, zawierają © teraźnieyszym stanie 
Króla Angielskiego co następuie: i 

„ Co się tycze stanu, W którym Się Król 
znayduie, Rodzina :ego i Lekarze do pilno- 
Wania go wyznaczeni, ohazuią mu tęż samą 
trashliwość, iak i w naygorszych czasach iego 
pomieszania zmysłów. Z Kancelaryi Sekreta- 
ryatu Stanu, codeieńnie dway pzsłancy Kro- 
lewscy wysyłani bywaią do Vindsoru, dla 
zasiągania wialemości o stanie Króla. Jeden 
Z nich tegoż samego dnia około 1rwszey; lub 
2giey godziny po południu powraca do Lon- 

ynu, i przynosi doniesienie o stanie Króla ił 
e p.łożeniu iego zdrowia. To deniesienie. w 
amałey skrzyneczce idzie z rąk Xięcia Rejen- 
ta do Członków Rady Królewey, którzy wszy- 
scy maia kluczyki do otwierania skrzyneczki. 
Podobnież Królowa, kiedy się znayduie w Lon- 
dynie, codzieńnie otrzymuic «doniesienie © 
zdrowiu Króla. Za powrotem do Windsoru, 
znzwyczay wysiada Munarchini na wchodzie 
do zamku, hióry prowadzi do prywatnego po- 
mieszkania Króla, i odwiedza go. Terażnieyszy 
sposób Życia Króla, iest miemal nastepuią- 
„€y: Około godziny mmey wstsie z łożka, ubra- 
Wszy się śniada w ościennym pokoiu, zwa- 
nym pokóy błękitny, Zazwyczay rozporządza 
śwóy obiad, i przebiera się przed stołem. Ten 
ubior nayczęścicy składa się munduru Wapita- 
na konney gwardyi Królewskiey, którą za cza- 
sów zdrowia swoiego szczególnicy zaszczycał; 
co dzień przychodei regularnie iako Kapitan 
tego pułku sierżant albo kapral onegoż, dla 0- 
debrania rozkazów, Zrobiono Krółowi umyśl- 
ną przechadzkę, tuż przy pomieszkaniu iego 
murem Otoczenę, i utórowano do niey ścieżki, 
ale iey rzadko kiedy używa, Pierwszy Paź ic- 
£0, test zawsze przy nim. Doktor John Wil- 
18, który podobnieź zawsze iest abecny ,'każ- 
4-50 poranku o godzinie w pół de 10tey skła- 
da swoie uszanowanie Kròlewey, zdaiąc iey 
sprawę o stanie zdrewia Monarchy, i dowia- 
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Guic stę © godzimie, w htórey Królowa chce 
odwiedzić Małżonka swoiego, gdzieiey zazwyż 
czay Doktor assystuie. « 

, Zmaezna ezęść mieszczan Londyńskich, 
zdaie się mieć teraz mocne przędsiewzięcie . 
aby dotyrhczesnego Lorda-Majora na nowo o- 
brać Naczelnikiem swoim, a miasto Londyn 
z tego powodu zostaie w pewnym rodzaiu pa- 
wstania politycznego. To zdarzenie należy pa- 
czytać za ubieg-nie się dwóch stronnictw, mja- 
nowicie Torysòw i Whigisow Angielskich, 
ta iest owych: Którzy e niczem nie chcą sły- 
szeć , iak tylko o prawie boskiem, o prawości 
dziedzictwa io bezwarunkawem posłuszeństwie 
Ludu; i owych: co prawo do Korony chieliby 
uczynić zawisłem od zezwolenia Narodu. Do- 
tychczesny Lord-Major, P. VVood, iest to Maż 
w naywyższym stopniu ezynny, i wiele się przy- 
czynił do poprawy Policyi w mieście Londy- 
nie; atoli swòy charakter polityczny nacecho- 
wał przez te, Że roku przeszłego podczas fe- 
etynu , który z powodu obięcia urzędu swciega 
dawał, roz} zał był salę iadalną przyozdobić 
w popiersia mężow znakomitych, tym speso- 
bem: iż Jorzy 11., Xiażę Rejent, Welling- 
ton, Nelson, Blücher, Kromwel, i Bo- 
naparte iedną gruppę składali, 

Na Tamizie postawionym bydź ma nowy 
mest żelazny, dla ułatwienia związku między 
geścińcami idącemi z Essexu do Kentu. Most 
ten ma bydź tak wysoki, aby okręty pod nim 
przepływać mogły. 

VV ostatnich miu latach wydytkcwano w 
mieście Cambridge 392,000 exemplarzr bi- 
blii, 423,000 exemplarzy newego testamestu, 
i 193,000 książek do modlenia się WV tymże sa- 
mym czasie kazał Uniwersytet Oxsfordski wy- 
drukować 360,300' excmplarzy biski, 386,000 
exemplarzy nawego testamcatu i 409,000 Ksią- 
żek nabożnych. Do tego nie liczy się jeszcze 
200,000 katechizmow , przedrnkwwanych psal- 
muyuw it d. Á 
Uważaa, że teraz wychedzą w Londr- 
4ry gazety Portuga'skie, prz znaczone 
dla rozszerzenia i h na stałym ladzie Europy, 
tudzież w Ameryce i w posia łściaci Po 


A -iU- 
tugałskich w Agyi i Afryce. Wiadro, éso 
K 


nie 


m tych Krsiąch mówią Portugdskim ięzykiem, 
tak, iak Francvzkiu w Lewanoie, Uważa- 
so oraz, że w Londynie ani ieędna Hisz- 
pańska nie drukuie się gazeta, 


Włochy. 

Gazeta powszechna (Allgemeine Zel- 
tung) zawiera następuiący artykuł z Rzymu 
ped d. 25. VWVrześnia : „VYVczorayszy dzień P. 
Maryi della Mercede był na to przes=.--- 
ny, aby niewolnicy przez Anglików z Algie- 
ru odeslani, w Kościele $. Maria alla Mi- 
nerya przyięli komuniię, którey 1uż dawno 
zie pożywali Wszyscy ubrani byli nowo, iak 
maytkowie, w szpenoerach błękitnych i ta- 
kich samych spodniach szerękich z czerwone« 
mi wstążkami ma piersiach, na których wasia- 
Èy reżańce. Brectwa del Nome di Maria (fun- 
dacyi czcigodcego Innocentego XI. 1 Odes- 
caichi), bractwo Trinita de Pellegrini, ktore 
im w szpitalu swoim przytułek dał»,. i bra~- 
two del Gonfalone, naystarsze w Rzymie 
(ieszcze w yoku 1267 zawiązane) odprowa- 
dzały ich do Kościoła, i na pewrót. Liczni 
chłopcy, Którzy się między nimi znaydowali , 
szli pomiędzy Kapłanami zakonu Trynitarskie- 
go, którzy ich ad czssu onychże powrotu w 
religii ćwiczyli. Oddziały woyska szły na przo- 
dzie i na końcu erszaku, który ściągnął nie- 
zmiexne mnóstwo widaew. Oswobodzoni niewel- 
nicy postępowali skromnie i pobeźnie. U wie- 
łu, szozególniey u chłopców (gdzie dźwiganie 
c'ężarów nie może bydź przyczyną) wpadały w 
eczy pochylone grzbicty. (Może dla nieżwy- 
czaynggo ubioru.) Po południu mieli się udeć 
do groba SS. Apostołów w Kościela S. Piotra 
dla podziękowania Bogu za niespodziane wy- 
bawienie, ale nawalny deszcz był w tem na 
przeszkodaje. Za kilku dni, kosztem rządo= 
wym odesłani zostaną na mieysca sw »iego uro 
dzenia, Są oni po naywiększey części z Mar- 
chii Papiezkich , i tylke ieden z miasta Rzymu 
rodem.“ 

Offigerowie Chrześciiańsey w Kraiach Bar- 
baryysk ch, mieli się wzbraniać od służenia prze- 
ciwke fləcie Europeyskiey. — Camillo Borgia, 
który iako stronnik Murata uciekł byi z 
Włoch do Tunetu, miał otrzymać pozwo- 
lenie powrócenia do Neapolu, gdzie żona 
iego przebywa. Jest ón synowcem HMardyna- 
ła Borgia, zaanego z umieiętności i zbiorów. 

Traktat Auglików æ Algierczykami iest 
we Włoszech przedmiotem wielu rospraw. 
Nie mało iest utyskuiących na to, źe z rie- 
wolą nie zniesiono Oraz Korsarstwa Barba- 
cyjczyków, o którom naymnieyszey wzmianai 


854 


nie uczyniono. Atoli źdaie sie osobliwszą rZz8« 
czą, chcieć żądać od Anglików opieki, kió- 
raby własnemu ich interessewi była tak prze- 
ciwną. Już i tak wiele uczynili, wykorze« 
niwszy obrzydliwešć mierroń, i osłabiwszy voz« 
bóyników morskich tak dalece, źe Mocarstwom 
WWłeskim przy natężeniu miciakiem łatwo udać 
się może, bronić samym banderę i własność 
swoig- s i 4 

Według ostatniego traktatu pokoiu w Pa. 
ryżu zawartego, tEawarowane było N, Cesa- 
rzowi Austryackiemu to prawa, aby mia- 
nował Kommissarza dla dozoru na użycie o- 
wych dziesięciu miliienów franków, 
które sprzymierzone Mocarstwa Królowi Sar- 
dyńskiemu przyznały dla zabezpicczenia ie- 
go granic przeciwke Francyi. Wybor padł 
na polnego Marszałka - Porucznika Hrabicgę 
Bubnę. 


Francya. 


Dnia 8. Października mieli zaszczyt Poe 
sławie i Ambassadorowie zagraniczni zł żyć 
uszanowanie swvie Krolowi. 

Monitor pisze: „Nie można dosyć wyż 
sławić cnoty Xiążąt naszych. Wszędzie, gdzie 
tylko widzą Fraacuzow, znayduą sę iakoby 
w psśród redziny swoiey. Kochamy ich, pon e- 
waż i oni kochać umieią. Nie przestają oni 
popierać oycowskich zamiarów Króla dla sła- 
wy i szczęścia Francyi. Oni to daia przy- 
kłady zaufania w madrosci Króla, miłości, któ= 
ra w nas wzbudza, i uszanowania, którego wy- 
maga Jedoość panu:ąca w Rodzine Hrólex- 
skiey, iest wzorem nauki dła całey radziny 
Francuzów. Te to są dobroczieystwa prawej 
Dynastyi,  Xiążęła są bez wszelkich namig- 
tnyści i nie maią ducha stronniczego. Sprawa 
ich własna, iest dla nich mieudłączna od spra- 
wy Narodu. Tego tylko chcą, czego ¿hce 
Król, a cała Francya ma tylko te chęci, 
które i h zaymuią.* 

Gazeta powszechna Sagem eine Zei 
tung) pod ərtykułem z Paryża dnia 3 Paźe 
dziernika, umieściła co następuie: „Zapalez = 
wość Ulirarojalist"w, która dotychczas ieszcze 
w żadnem pismie; iak tylko `w dziele Cha« 
teaubrianda (a nawet i tam naygłównicy 
tylko w przypisku) wynurzyła się, wym erzona 
iest szczególniey przeciwko owym Ministrom s 
których poczytuią za sprawców całego dziełaż 
nadewszsytko przeciwko Łainemu i Deca- 
zemu, Z pedzaią sio tak dalece, że ichą 
pewnie przeciwko wła nemu przekonaniu, ©* 
krzykuią za nieprzyiacioł Królewskich, żadne” 


89 inaeso zamiaru nie malących, iak tylko, 
aby M.uarchę i iege Dynastyę pozbawić ko 
tey Fratcezkicy, i za Naczelnikow fakcyi 
£imierzsiącey do przyw:ócenia całeg: s stema- 
W rewolucyynego;, z vkr. pnemi skutkami iego. 
Naturatną iest rzeczą , że podcbne wykrzyki 
Me znayduią wstępu u żadnego c-łuwieka r c- 
telncgo, ponieważ Laine i Decazes za iasno 
Wyrazii się, a wszys kie ich czynności nado: 
Na stronę onychźe świadczą, aby przociwko 
am, chociażby naymrieysze p dejrzenie za- 
chodzić mogło Laine, mąż światł , którega 
Postępki w Bordcaux wcią u rew lu pi były 
zupełnie bez nagany, pr ez ów zapał, £ ia iu 
Ra początku a 1814g0 walczył przeciwko 
Systematuwi B -napartege w Izbie prawo- 
dawczey, a potem za.wu w ostatniey Izbie De- 
Putowaunych zbiiał p oiekta Ultrarejalistow, 
Bozyskał sobie niepospo ilą popularność, a oraz 
w wielu sposobn ściach dawał Królowi nay- 
większe d-w'dy przywięzania, Decazes, w 
kilku wysadka:h (o których Publiczność ie- 
szcze nie ma dolilatn»y wiadomości, ponie- 
W Ż za rzecz przyzwoitą uznano, nie podawać 
ich do wiedzy publiczney) zasłużył się wielce 
samemu Królowi, i udow ‘dait w:ern ść nica- 
chwianą. Xiążę Richelieu, przez swóy cha- 
Falter i cały zawód ży ia swoiego, wyższym 
iest nad wszelkie podeyrzenia podobnego ro- 
dzaiu, aby fakcya tylko poważyć się miała za- 
czepiać go otwarcie. Corvetto, nie ma do- 
syć wpływu, avy fakcya poczytywała za po- 
trzehę zaszepiać go, wnosząc, że z innymi Mi- 
nistrami utrzyma się albo upadnie. Ultraroja- 
liści, krótki czas przed katastrofą swo:ą dnia 
„ Września, w samey rzeczy poczytywali u- 
padek Mimstrów za niezawodny, a w prywa- 
tnych zgromadzeniach swsich w stolicy, krzą- 
tali się iuż około utworzenia nowego Ministe- 
rium. Te zgromadzenia trwały wc aż ićszcze 
Po wyyściu rozporządzenia , ale ie ściśle awa- 
žana, i rezproszono wkrótce z rozkazu Mini- 
Stra Policyi. Jeszcze po rozproszeniu swolem, 

2 pozyskania sobie zdania publicznego, pod- 
Pisali tak zwane Oświadczenie swych za- 
sad, i takowe (niby to z dzieńnika powszech- 
nego, Journal General, z Marca 1810g0 
wyięlte) , jednakże bez podpisu, s druku Wy- 
awszy, przez swoich strennikow po Departe- 
Mmentach iak naytroskliwiey rozszerzać kazali , 
aby ile możności działać przec wko mtykułom 
umiarkowanych dzieńnikow Peryzkich , które 
według ich mniemania , miały im odbierać ich 
Popularność, zwłaszcza , że w duchu onychże 
Pisane dzieńniki, tako to Quotidienne (Ç ga- 
Zeta codzienna ) Memorial religieux (pa 
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miętnik regiynyj, Fidele ami du Roi (wiernp 
przytaćiel Kró!ta), a nawet z innysh miar umiar- 
kowańsza Gazete de Fran:e ( gazeta Frane 
cyi) i Journal des Debats (dzieńnik ro- 
spraw, ieżeli, własnego istnienia na niebe»pie- 
czeństwo narażać nie chciały, nie mogły zbiiać 
artykułow + które na stronę rozporządzenia u- 
miesz zały: gazeta konstytucyyna ( Gonstitu- 
uromelł ), dzieńnik Paryzki (Jaurnal de Pa- 
ris), dziennik powsze'huy (Jonrnał gene- 
ral), dzieńnik Burmistrow (Journal des 
Maires}, Monitor, it. p.“ 

Gazeta codzienna Francuzka (Quotidien- 
ne)” dopuś. ita się szczególnieyszego rodzaiu 
złości przeciwko P, Decazemu. Ogłas-aiąc 
okolnik tego Ministra waględem zgromadzeń 
wybieraiących , umieściła uwagi z dzieńn ka 
des Maires, i tak ie p łączyła z okólnikiem, 
że uwagi zdawały się tylko dalszym ciągiem 
onegoż. Atoli n kt nie dał się omamić chytto- 
ści, chociaż nazaiutrz inny dzieńnik toż same 
sobie pozw»lił. Musiano sprostować omyłaę. 

Dzieńnik des Maires widocznie co raz 
więcey ma wpływu. Umieszcza ón dobrze pi- 
sane artykuły, maiące pochodzić od Rogera, 
Collarda, Guizota i Pasquiera. Anne 
dzieńniki tracą przeciwnie. Od początku roku 
sprzedaż onyciże miała się zmn eyszyć e 
12,090; sam dzieńnik rospraw miał uirauić 
4060 prenumeratorów. 

Niedawne złożono s urzędu Prefekta 
Trowyvego, który podczas rewolucyi okazy- 
wał się gorącym patryotą. Zarzucaią mu, że 
teraz zupełnie oddał się stronie Ulurarojali- 
stów , zapewne aby dawnieysze błędy w uiepa- 
mięci zagrzebać. Utrzymywał ón się przy każ- ` 
dey zmianie Rządu, i na przemiany wydawał 
odezwy ,, to za Napoleonem, te za Królem, 
to znowu za Napoleonem, a teraz znuwuza 
Królem, gdy się powtórnie wrócił. 

Sąd prewotalny Grenobelski, znówu dnia 
a6. Września, z powodu obwinienia 0 uczę- 
stnictwo bvntu, skazał pewnego Coussieau na 
śmierć (poleciwszy go iednak łasce luólcw= 
skiey), iidną csobę na robotę publiizną, a 
dwie do więzienia. 

Sąd prewotalny Departamentu Correze 
skazał d, a. Października 13 osób na wysta 
wienie pod pręgierz i pięcicletnc więzienie za 
to, że się cpier.ły zLrcyną ręką Ż.1dzameryi 
która iednego zlicga wiyślowcgo aresztować 
chciała. 

nis 3. Października VW elki Prewct Pa- 
ryzki, Margrabia de Masscy, na czele od- 
działu żendarnieryi aresztcwał T 1 ak u 
Vaugirardzie 8 de 1o osób, JoCejnzanych 
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o buntownicze układy; między temi znayduią 
sie ieden były Porucznik , nazwiskiem M ar- 
tin, ieden piekarz etc. Dnia 4. Pażdziernika 
wieczorem tenże sam wielki Prewot na ulivy 
S$. Plącyda rozkazał zabrać pewną ilość ręcza 
ney strzelby, i zawieźć ią do Sądu prewotal- 
nego, VWF skutku tego odkrycia waięto do 
więzienia kilkunastu robotaików i naiemni- 
kow. k a 
i Według gazety Francji, drugi Sąd wa- 
ienny Paryzki niezabawem rozpocznie M 0 
sprawę. Pewien Pułkownik, którego w AAC 
szawie za podeyrzane związki, czyli „korre- 
spondencyę, podczas osadzenia Polski woy- 
skiem Francuzkiem, na śmierć skazano, a 
któ-y przez uciecękę uchronił się był proces- 
su, stawił się teraz iako więzień, aby się bro- 
nił. É p 

Zaciągi do pułków osadniczych i zagra- 
nicznych, wciąż ieszcze trwalą we Francyi; 
a ponieważ w tym celu żadnego środka nie 
opuszczalą, przeto wciąż ieszcze trwa zbie- 
gowstwo na granicach Niderlandzkich. Bie- 
dni zwie?zeni , są natychmiast „odsyłanymi do 
Lugdunu. Domyślaią się, że ten sposób po- 
stępowania Żadną miarą nie pochodzi z zezwo- 
lenia Rządu Francuzkiego, owszem zdaie się 
bydź dziełem iakoweysić Władzy podrządney. 

Według doniesień z Korsyki z dnia 2. 
Września (w gazetach Paryzkich umieszczo- 
nych) została tamże, po przybyciu jeneralnego 
Gubernatora Królewskiego, sp okoyność zupełnie 
przywrórona, a mieszkańcy przysięgli Królowi 
wierność nienaruszoną. 

Zdaje się, że w Departemencie Cantal 
zaszły były niespokoyne poruszenia, ponieważ 
dzieńn k pewszechny (Journal general) donosi, 
Że tam naywiększa spokoyność panuie, i po- 
datki znowu regularnie są opłacane. 

Rzad Francuzki pomimo nieszczęść , któ- 
re Francyę dotknęły, z naywiększą punk- 
tualność ą wypłaca summy, ktore dłużeń iest 
Sprzymierzonym. Żywność regularnie dosta- 
wia się do magazynów, i w tym względzie by- 
naymniey nie można się uskarzsć. Pomimo 
tego ciężaru nie cierpi przecież byna+mniey 
służba kraiowa we Franeyi. Osoby woysko- 
we, półowę żołdu pobieraiące , które mieszka- 
ią w Pikardyi, w Hrabstwie Artezyi, i we 
Flandryi Francuzkiey, są regularnie płat- 
ne, a to szczególniey ma naylepszy wpływ na 
ducha narodowego. 


Rozpsrządzenie Królewskie a dnia 25. 


Września upoważnia Xięży Missy narzów Fran- 
guzkich do sprawowania ich urzędu za potwier- 
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dzeniem Arcybiskupów i Biskupów Francuz- 
kich. s 

Dwunastu mnichów zakonu' TrappistóW s. 
którzy dotąd przebywoli wiednem małem miad 
stieczku w Szwaycaryi, otrzymało teraz pā 
szporty na powrót do Francyi. Shładaią się 
oni z Śmiu Francuzów, 3ch Szwaycarów i 1g0 
Irlandczyka. 

Gazeta Francyi donnsi, że nowo - WJ” 
budowany Mościoł Protestastów w Nizmes; 
nie będąc ieszcze zupełnie skończonym, zgo” 
r<ał po Części. 


Ńiemey. 


Jeden z dzieńnikow Paryzkich zawiera 
następuiące chlubne świadectwo o Niem ach ż 
„Lusy Niemiec (pisze on) odniosły wcale wła* 
ściwą sobie m 'ralną korzyść z rewolucyi Frane 
cuzkiey. Czyli to, pamięiniki Jenerałów na: 
szych czytamy, czyli powieści woi wnikew ua” 
szych słuchamy, są one wszistkie pełne po- 
chwat dla charakteru Niemieckiego , i powie- 
dzieć można w ogólności , iż wszystkie donie« 
sienia emigrantow nadaią mu cechę dobrego, 
wspaniałomyślnego i gościnnego Ludu. VÝ wie» 
ku, gdzie się w niczem na iedno zgodzić nie 
można, chlubą i st dla niego, że w tym wagię- 
dzie wszystkich głosy na iedno się zgadzaią. 
Dzieie otdadzą Niemcom daleko większą spra» 
wiedliwość , gdy pisać będą, z iakiem poświee 
ceniem się odzyskali narodową niepodległość, 
skoro im okoli :zności dozwoliły odezwać się z u- 
czuciani, ktore wi h sercach były zamknięte,‘ 

W skutku traktatu zawartego ieszcze d. 
15. Października r. p. między Królem Pruskim 
i Elektorem Heskim, odstąpić miało E- 
lektorstwo Heskie dla Prus niższe Hvab- 
stwo. Katzenellenbogen, za co edebrało 
iuż w wynagrodzeniu części w Fuldzie; o- 
prócz tego wyznaczono i oddano Elektorowi 
Heskiemu, za pośrednictwem Prus, pozde 
stałe ieszize cd pesiadłości Xięcia H es k'o- 
Darmsztadzkiego części krain Hanauskich, 
lub wynagrodzenie za nie, w przekazanych Xią= 
zęciu Hessen-Darmsztadzkiemu Kraiach 
Yzenburskich. Ox:danie niższego Hra: stwa 
Hatzenellenbegen umoecwanemu do tego 
Hról. Pruskiemu Presesowi Rejencyi Motzkieyy 
nastąpiło t raz symboli: znie w Kasselu 4. 3: 
Października. Prusy ześ wstępuią te nabyiki 
w skutku oznaczeń dawnicyszych układów 
Xiążęcemu Domowi Nassawskiemu, ża co 
destana część z Krsiu Siegen i Amt Nassaite 
ski Atzbąch. 
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